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lansa, way zarząd stadnin rządowych — pisze 
oki aeOnik—zajął się obecnie opracowaniem 
ikoni środków, sprzyjających rozwojowi hodo- 
tach „| U Włościan, która w ostatnich zwłaszcza la- 
rani, Cno podupadla. Zarząd krząta się około 
tliwie à za pośrednictwem władz miejscowych mo- 
Ai włości adnych danych co do ilości i jakości ko- 
Wujęż » ańskich w powiatach i gubernjach, jak ró- 
tió) hod do przyczyn, tamujących prawidłowy ro- 


ta OWIi. Szczegóły, w ten sposób zebrane, bę- 
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POWIEŚĆ NA TLE WSPÓŁCZESNEM, 
Czoną na konkursie „Kurjera Warszawskiego.'') 


Przez | 
à | Ahatolą Krzyżanowskiego. 
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(Dalszy ciąg). 


resa zatrzymała się, a wielkie czarne 
iły iemś rozrzewnieniem spojrzały w o- 
zi cześnie zmarłej kobiety. Byla to jego. 
zatarty Czę wiedziało, iż zgon jej rzucił cień 
przełąn życie starego Kotwicza, że łączył sy, 
sę 0m moralny, który kazał mu zamkną 
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Ło w tej chwili z pod lipy. 

Snęła i pochyliwszy główkę, jak gdy- 
rtr Sem „uklęknąć chciała, ądskoczyła 
arzyć Ad pl kto nie zastał tutaj i szybko 
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OGŁOSZENIA. 

Reklamy: za jeden* wiersź 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 Kop., każdy na 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersi 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogłosze- 
mia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się. 

głoszenia i prenumeratę 
rzyjrauje kantor codziennie od 
ej rano do B-ej wiecz., w nie. 
dziele i święta od 10 do.1 w po 
2 minut 0 w Poniedz: Tekli P. M. 
50 w 


s x > Zachód z ~ s Wtorek: Gerarda. 
PTR Air TYNK Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali. 5 roda: Aurelji i*Kleofasa. 
gb, 3i Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 7 R. Czwartek: Cyprjaną i Justyn y. 


dą po należytem opracowaniu ogłoszone drukiem i 
rozesłane do gmin. 


= Tutejszy urząd lekarski otrzymał od departa- 
mentu medycznego zawiadomienie treści następują- 
cej: Lekarze i osoby, posiadające wyższe wykształ- 
cenie chemiczne lub farmaceutyczne, mogą zakładać 
pracownie chemiczno-bakterjologiczne w celu badań 
krwi, fiegmy, moczu oraz wszelkich wydzielin orga- 
nizmiu człowieka. Lekarze o otwarciu takich pra- 
cowni zawiadamiają tylko urząd lekarski, nieleka- 
rze zaś muszą wyjednywać pozwolenia specjalne. 
Ponieważ tego rodzaju pracownie nie wymagają 
szczególnych technicznych przygotowań, motorów 
parowych i t. p, mogą więc być zakładane bez 
przestrzegania przepisów, wymaganych przy wyda- 
waniu pozwoleń na urządzanie fabryk oraz innych 
zakładów przemysłowych. 


= W rozkazie p. o. oberpolicmajstra zamieszczo- 
no co następuje: „Polecam komisarzom cyrkułowym 
za pośrednictwem starszych dozorców policyjnych 
zawiadomić żołnierzy zapasowych, powołanych w ro- 
ku bieżącym do praktycznych ćwiczeń wojskowych: 
a) że na zasadzie postanowień rady wojennej ci za- 
pasowi, którzy przybędą na ćwiczenia w porządnej 
własnej odzieży mundurowej, otrzymają wynagro- 
dzenie: za mundur 30, za szynel 35 i za spodnie 15 
kop.; b) ci, którzy przybędą we własnych, zupełnie 
porządnych i całych butach, otrzymają wynagrodze- 
nie po 3 kop. dziennie, licząc od dnia odesłania żoł. 
mierzy z punktów zbornych aź do czasu powrotu.” 


=: Komisarze cyrkułowi otrzymali- *q$plece nie 
bezzwłocznie sprawdzić, czy wszystkie domy mo- 
dlitwy i chedery starozakonnych są już przyprowa- 
dzone do należytego porządku, te bowiem, które 
bez względu na oznaczony termin pozostawiono w 
stąnie niezadowalającym pod względem sanitar- 
nym, należy bezzwłocznie zamknąć. O wykonaniu 
niniejszego rozporządzenia p. o. oberpoliemajstra 
ma być zawiadomiony najpóźniej do d. 2-go paź- 
dziernika. 


== Roboty kanalizacyjne na ul. Długiej w celu 
usunięcia starego kanału prowądzone są w bardzo 
niekorzystnych warunkach, gdyż silny napór wody, 
tak zaskórnej, jak napływającej, ze starego kanalu 


gu stanął Jerzy, a objąwszy bystrem okiem śliczny 
obrazek, ujrzawszy na tle skromnego zakątka, 
w którym tyle lat życia przepędził, postać wyśnioną, 
w marzeniach tylokrotnie tutaj widzianą, dziwnie 
uczuł się wstrząśmiętym. W oczach jego szalona, go- 
rąca błysla radość, poczem pobiegły one nagle do 
wizerunku matki, jak gdyby cień jej wzywając na 
pomoc, i opadły ku ziemi, a w rysach sprzecznemi 
nacechowanych uczuciami, wstrząsający odźwiercie- 
àli} się smutek. 

W tej chwili Terenia, odwróciwszy główgę, ujrza- 
ła go w progu, wspartego o framagę; nie zdziwiona 
zaś bynajmniej jego obecnością, patrzyła z dziwnym 
jakimś wyrazem na rysy młodego człowieka, które 
obok spuszczonych powiek, wyraz zgnębienia i bó- 
lu wyrażały w tej chwili. Wejrzenie jej pobiegło 
znów mimo woli ku portretowi zmarłej. Z tym wy- 
razem smutku trawiącego, jakżeż Jerzy zdawał się 
zdumiewająco do matki podobnym. Boże, czyżby 
to był ten sam cień śmierci przedwczesnej? Drgnę- 
ła. Obok braterskiego dla Jerzego przywiązania, 
sercem jej po raz pierwszy wstrząsnęło jakieś gwał- 
towniejsze uczucie, szarpnął ból nieznany. Nie, za 
cóżby ; ich Bóg miał karać? Zresztą, onaby go 
własnem życiem ocalić potrafiła. Wszak tyle za- 
wdzięczali Kotwiczowi—dodała—jakby tłumacząc 
się przed sobą. | 

W tej chwili magnetyczną siłą wzroku jej zbu- 
dzony z bolesnej walki wewnętrznej, Jerzy podniósł 


|-powieki i oczy ich spotkały się z sobą. Pomimo od- 
ległości całego pokoju, patrzyli tak czas jakiś, on— 


z duszą skoncentrowaną w źrenicach i długo tła- 


ić Się dopiero. W tejże chwiłi na pre- | mione wypowiadającą uczucia, ona—Z lekkiem po- 
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utrudnia roboty. Celem skonstatowania powyżej 
wymienionych trudności, powiększających przewi 
dzianą sumę kosztów, zbierze się w dniu dzisiej- 
szym o godz. 3-ej po południu przed hotelem Nie- 
mieckim komisja składająca się z członków komi- 
tetu kanaiizacyjnego a mianowicie inżeniera F, Ku- 
charzewskiego, inżeniera gubernialnego p. J. Ma- 
jewskiego, budowniczego p. L. Marconiego i star- 
szego inżeujera miasta, p. Mościckiego, która po o- 
bejrzeniu miejscowości spisze odpowiedni pro- 
tokół. 


= Na siedmiu targach prywatnych znaleziono 
w zeszlym tygodniu 9 wykroczeń przeciwko przepi- 
som sanitarnym, za które właściciele zostali pociąg. 
gnięci do odpowiedzialności sądowej. 

== Wczoraj na posiedzeniu wydziału egzamina- 
cyjnego w Towarzystwie dobroczynności między 
innemi przyznano zasiłki z zapisu ś. p. Rapackiej 
dla biednych rodzin 4-em rodzinom po 60 rs.; z za- 
pisu ś.p. Wysiekierskiej jednej osobie 75 rs.; z zapi- 
su $. p. dra Kałużyńskiego jednej osobie 75 rs. Do 
obiadów gościnnych zakwalifikowano jedną osobę; 
do zakładu sierot dziewcząt 4 sieroty zupełne, a do 
zakładu starców i kalek kobiet 6 i jednego męż- 
czy znę. 


= Nowosti donoszą, iż w liczbie kandydatów na 
urząd po ś.p. metropolicie Gintowcie wymieniają 
ks, praląta Simona. 


= W d. 12-ym b. m. w Chodoroczach zaręczył 
się Władysław ks. Lubomirski, syn ks, Eugienjusza 
i żony tegoż hrabianki Zamojskiej, a synowiec pre- 
zeša Warsz. Towarzystwa dobroczynności, z hr, de 
Vaux urodzoną z hr. Lanckorońskiej, 


= P. Wiktor Gomulicki na mocy postanowienia 
głównego zarządu prasy w Petersburgu mianowany 
został p. o. „redaktora i wydawcy Tygodnika po- 
wszechnego. 


= W powrocie z Zakopanego przyjechał do 
Warszawy dyrektor Stanisław Niedzielski, 
= Ze sztuki. | 
* Do salonu Krywulta przybyły obrazy; W. Wo- 
dzinowskiego „Na swojską nutę”, E. Lepszego 
„Morskie oko” i „Pokusa”, J. Maleszewskiego „Ma 


mi ęszaniem i zdumieniem, jak gdyby potęgę tę nie 


mą po raz pierwszy odkryła i zrozumiała. 

— Panie Jerzy — wyszeptała wreszcie cichutko. 

Młody człowiek jednym ruchem znalazł się przy 
niej. I znów stali chwileczkę w milczeniu. Kotwicz 
z głową podniesioną i wzrokiem obejmującym gora- 
co, idealnie piękną jej postać; dziewczę—naf krześle, 
z rączkami wsparterai o wysoką, półkę szay, z ki- 
bieią lekko przechyloną i czarnemi oczyma w niego 
utkwionemi. 

— Panie Jerzy—wyrzekła wreszcie—wskazując 
na portret—czy pan pamiętasz swoją matkę? 

ytanie to otrzeźwiło go. 

— Bardzo słabo—odparł ręką przesunąwszy po 

czole i oczy na wizerunek kierującc—Wiem, że pię:' 


,kna i dobra, umarła przedwcześnie... 


— A mówiono panu z jakiej przyczyny? 

— Ojciec wspomniał mi kiedyś, iż cierpienie 
piersiowe, zaostrzone zostało pierwszem i ostatniem 
z nim nieporozumieniem. Święta podobno i aniel- 
sko czysta kobieta, dotknięta ze strony męża wy- 
mówką, a zbyt dumna, aby się z zarzutu tłumaczyć, 
dostała gorączki, która śmierć przyśpieszyła. Qjcieg 
mój zapóźno przekonany o niewinności jej, byłby 
słowa wypowiedziane chętnie życiem okupił; pa» 
mięć też ich złamała go i włosy przedwczesną po- 
pruszyła siwizną. 

— Aba, więc tak było; ija coś otem słyszałam 
„p wj 

— ŻZkąd pani kwestja ta przyszłą na myśl? 

— Bo stojąc tam o drzwi wsparty, wydałeś mi 
się pan dziwnie do matki podobny. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


rzenie przyszłego artysty”, C. Jankowskiego „Akwa- 
rella”, Sakowieza „Lazaron”, Valenti'ego Praczki 
wiejskie” i „Typ”, J. de Lavyeaux'a „W małem mia- 
łem miasteczku” i „Sala szpitalna”, Prószyńskiego 
„Na kwiatach” i „Portret mężczyzny w stroju 
szwedzkim”, Wodzińskiego „Śmieszki”, F. Graebe 
„Przystań norwegska”, L. Littrowa „Łódź ryba. 
cka”, Mackela „Poranek mglisty”, P. Biirkleina 
„Bitwa morską pod Lissą”, K. Bierkowskiej „Przy 
ognisku” i „Przeszkodą”, Tondosa „Sukiennice”, 
„Kościół Bożego Ciała w Krakowie” i „Zaułki na 
Kazimierzu” oraz grupa terrakotowa J, Kurzawy 
»Wisła i Wawel”. ; 

* Artysta-malarz Józef Ryszkiewicz z powodu 
braku czasu usunął się z grona członków komitetu 
Towarzystwa sztuk pięknych, 


= Album Kostrzewskiego, 

Jeden z pachliwearsh wydawców warszawskich 
zamierza wydać „Album najcelniejszych rysunków 
i doweipów” Franciszka Kostrzewskiego, 

Na całość wydawnictwa złożą się typy miejskie 
i ludowe, sceny humorystyczne it. p., wzięte czę- 
ścią z rozmaitych pism pesjodycznych, akwarel 
i obrazów olejnych naszego humorysty, częścią zaś 
przygotowane wyłącznie dla wydawnictwa, 

Do tych ostatnich będą należały nowe typy War- 
szawy, których Kostrzewski zauważył i utrwalił na 
papierze już kilkanaście. 

e album pana Franciszka będzie się cieszyło 
powodzeniem, wątpić niepodobna. 


= Wizyta, 

Wczoraj z kolei odbyła się wizyta roczna w 0- 
chronie XVIII przy ul. Ogrodowej, dla dziewcząt 
wyznania mojżeszowego przeznaczonej. 

Obecvymi na wizycie byli pp: naczelnik sekcji 
ochron pp. Szymon Krzeczkowski, Łazowski, Bo- 
gdański, Bernard, Schwartz, opiekunki miejscowe 
panie Ernestyna Epstejn i doktorową. Kramszty- 
kowa, tudzież wiele intych osób. 

Dzieci uczęszcza do pomienionego zakładu 130; 
słuchano je z religji, Historji św., arytmetyki; na 
zadawane pytania odpowiadały bardzo dobrże. 

Zebrane na akt osoby oglądały też z wielkiem 
zajęciem roboty ręczne, przez wychowanki pod kie- 
runkiem miejscowych  dozorczyń pp. Ginsburg, 
Szule i Salzstejn wykonane. 

Rozdanie nagród zakończyło uroczystość. 


== Stępel zagraniczny. 

Do jakiego stopnia panuje dotąd wiara w stęple 
zagraniczny, niech posłuży fakt następujący, 

Jedna z tutejszych fabryk krawatów wysłała 
przez ajenta swego spory transport towaru z wła- 
snym stęplem fabrycznym. 

Caly ten. transport został zwrócony, ajent zaś, 
chwaląc materjał i robotę, nadmienia, że nie mógł 
krawatów spieniężyć ani nawet w komis oddać, 
ponieważ brąkuje stereotypowej marki: Paris lub 
Vienne. | 

Bez komentarzy... 

= Żegluga. 

W ciągu ubiegłych dwóch dni nie wiodło się że- 
gludze osobowej. j 

Statek M. Fajansa Płock”, jadąc z pasażerami 
pod Wyszogrodem przedziurąwił sobie dno. 

Naprawiono go na miejscu i z opóźnieniem do- 

rowadzono do stacji. 

Mielizny rozłożyły się szerokim pasem pod Skier- 
dami. 

W drodze do Płocka onegdaj odpoczywały na 
nich „Kurjer” i „Mązur”, wskutek czego przybyły 
do Płoeka już PE w nocy. 

Wczoraj zaś także „Kurjer” pod Śkierdami i 

Płock” pod Troszynem, Jadąc do Warszawy, o0d- 
były nadzwyczajne przystanki na mieliznąch, 

Administracja żeglugi włocławskiej pp. Jawor- 
skiego i Ciechanowskich rozpoczęła układy ugodo- 
we 2 współzawodniczącem towarzystwem żeglugo- 
wem M. Fajansa, których rezultatem ma być wyco- 
fanie z jazdy osobowej statków „Henryk” i „Nie- 
szawa”, które, kursując pomiędz Płockiem, Wto- 
cląwkiem i Toruniem, konkurowały ze wziankowa- 
nem towarzystwem. 


- z Na bicyklu, e" 
Podróże na bicyklach coraz wiącej się rozpowsaech- 
niają. 
haana przyjechał na rumaku stalowym p, Bo 
farmaceuta z Marjampola, używszy na podróż trzy 
„dni czasu; W nocy odpoczywał, na dzień zaś robił 
mniej więcej sto wiorst. 
Jechał ną Augustów, Suwalki, Łomżę i Czyżew. 
Po drodze prześcigał ekstrapoczty i żadnego nie 
doświadczył wypadku. =) on 
' Raz tylko uszkodził mu się bicykl, lecz niebawem 
kazał go naprawić, AMI | 
Innego znowu dnią omal że nie wpadł do Narwi 
„powoda vpadzi 


i drogi, chcąc bowiem zyskać ! 


KURJER WARSZAWSKI Dila 19 września 1869 Ty 


na czasie, a nie wiedząc, że na rzece niema mostu, 
całą siłą rozpędził się; w porę jednak stanął i unikł, 
co najmniej nieprzyjemnej kąpieli. 

Zjawiwszy się w Warszawie, zdrów i wesół, zaraz 
się przebrał i wyruszył na miasto, 

P. B. znany jest w swoich stronach jako wybor- 
ny cyklista. 

Nieraz wyrusza na bicyklu z Marjampola do Ko- 
wna, o kilka mil odległego, i po przedstawieniu tea- 
tralnem powraca do siebie. 


= Po raz czwarty. 

Jeden z bardziej znanych przemysłowców tutej- 
szych jeszcze w r. 1868-ym pożyczył młodemu rze- 
mieślnikowi 500 rs. na założenie warsztatu. 

W kilka lat później rzemieślnik spłacił dług co do 
grosza. 

Przemysłowiec udzielił więc zwróconą sumę ró- 
wnież tytułem pożyczki majstrowi szewckiemu na 
rozwinięcie interesu. 

I ten dłag zwrócił. 

Trzecim z kolei byl ślusarz Dr., który pożyczył 
500 rs. na koszta wędrówki fachowej za granicę. 

Pożyczka ta była udzieloną w r. 1884-ym, a ślu- 
sarz przez ten czas nie dawał żadnej wiadomości o 
sobie. 

Nareszcie w r. z. Dr. napisał list z Medjolanu, do- 
nosząc, że otrzymał bardzo korzystną posadę me- 
chanika kolejowego. 

„Jednocześnie dołączył przekaz na 300 rs. oznaj- 
miająe, iź resztę dlugu niebawem spłaci, 

Obecnie przemysłowiec po raz czwarty puścił 
w kurs szozęśliwe 500 rs., wypożyczając je wycho- 
wańcowi politechniki ryskiej, jadącemu za granicę 
obznajmić się gruntownie z młynarstwem. 


= Kradzieże. 

Z zamkniętego mieszkania Marji Wojtyńskiej ną Nowem- 
Mieście pod nren 23-im skradziono palto męskie, garnitur sur- 
dutowy na jedwabnej podszewce, oraz różne drobne przed- 
mioty wartości 50 rs.—W przejściu przez Podwale zamieszka- 
łomu na ulicy Drewnianej pod nrem 7-:ym szewcowi, Witali- 
sowi Dytmanowi wprost domu pod nrem 19-ym wyciągnięto 
nocy wczorajszej portmonetkę z kilkoma rublami, Kradzięży 
dopuścili się Stanisław Mikołajczyk i Antoni Jabłoński z ulicy 
Brzozowej nr. 20.—Wczoraj w biały dzień Stefanji Szafrań- 
skiej z lakal przy ulicy Długiej pod nrem 4-ym skradzio- 
no kilką sukien, kolczyki złote, pierścionek złoty, bieliznę, 0- 
raz różne przedmioty wartości 70 rs. — Z otworzonego wytry- 
chem mieszkania Jana Trembickiego na Nowym-Świgcie pod 
nrem 52-im, wczoraj o godzinie 6-ej zrana skradziono: 600 rs. 
biletami bankowemi po 100 rs., palto zimowe, palto jesienne 
palto letnie, garnitur marynarkowy, garnitur żakiętówy itp. 
Poszkodowany oblicza stratę na 1000 rs. — Panu N. S. skra- 
dziono na-worcu kolei walizkę ręczną, w której były nastę- 
pujące przedmioty: pierścionek złoty w oprawie angielskiej, 
szafir wagi 9 karatów, zegarek złoty męski remontoir 2 kalen- 
darzykiem rocznym, na kopercie z monogramem N. S., pier- 
Ścionek złoty, medaljon, papierośnicę srebrną emaljowaną 
z cyframi N. S., garnitur damski i bieliznę wartości 150 re. — 
Zamieszkałemu przy ulicy Nowowolskiej szewcowi, Szczepa» 
nowi Handykowi, skradziono utensylja warsztatowe. Kradzie- 
ży dopuścił się sublokator A. W., który zbiegł. —Aleksandro- 
wi Mortwskiemu, zamieszkałemu przy ulicy Bagatela nr 18* 
skradziono konia wartości 400 rs. i 


= W podróży. 

W dniu wczorajszym p. Jadwidze Kownackiej, obywatelce 
z pod Grodna, skradziono w wagonie z wófeczka podróżnego 
portmonetkę, zawierającą 800 rs. w banknotach i przekaz na 
500 marek, 

Poszkodowana spostrzegła dopiero kradzież na dworcu ko- 
lei wiedeńskiej, udając się w dalszą drogę. 


== Zdemaskowany. 

Donżuan tramwajowy, o którym wspominaliśmy przed paru 
tygodniami, został wczoraj zdemaskowany. 

Stało się to za przyczyną p. La, jadącego tramwajem z Lesz- 
na ną Nowy-Swiat, 

Poniran zaczepił młodą panienkę w sposób nader imperty- 
necki, 

Pan L. stanął w obronie zaczepionej, a gdy donżuan usilo- 
wał umknąć, przytrzymano go i puszczono dopiero po stwier- 
dzeniu tożsamości osoby. 

Napastnik J. M. pracownik jednego z kantorów ekspedy- 
cyjnych, został juź pociągnięty do odpowiedzialności sądowej. 

= Zagadkowa śmierć, 

Woczoraj rano w domu pod nrem 10-ym przy ulicy Dzikiej 
zdarzył się zagadkowy wypadek. | 

Pani Lepman, trzymając dwumiesięczne dziecko przy piersi, 
zauważyła, że maleństwo nagle usnęło, po chwili zaś spostrze- 
gła/ z przerażeniem, iż dziecko nieżyje. 

Przyczyną nagłej śmierci niemowlęcia niewiadoma, 

= Pożar 

Dziś w nocy o godz, 12:ej ogromna łuna zająśniała w stro- 
nio rogątek powązkowskich. 

Na rątuneś wyruszyły oddziały straży PNA , drugi i 
czwarty, zostały jednak z drogi zwrócone, okazało słą bowiem, 
że pożar szerzył się daleko po za obrębóm miasta. 


—4e— 


+. Podatek dodatkowy od handlujących w gub. 
kieleckiej, oznaczony został w r. b. pa sumę rs. 
5,818, Na powiat kielecki wypada rs, 1,331, olkuski 
rs, 1,115, miechowski rs, 859, stopnicki ra. 786, piń» 
ezowski vs, 734, andrzejewski rs, 555 i-włoszczow 
ski ra. 437, ' 


+ Z Ryping donoszą nam, iż rj 
spebirioa rę 7 ipag p RA 
więcie rypińskim zie 100 Koni : L Gz; 
obecnie dziki tfóskiiiwości p. obr wskiego, leia- 
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rza weterynarji, ostatecznie bez strąt w inwon 
usuniętą została, «al MÓW 
+ Dzien. łódz. podaje projekt, aby jedyne W w” 
łej gubernji piotrkowskiej Towarzystwo kredytow. | 
miejskie w Łodzi rozciągnęło swą działalność także 
i na sąsiednie miasta fabryczne, t 


+ Łomżyński sąd okręgowy ogłasza, że o É 3 
Adamie hr, Oiar wakin OZ WAN Aj kiła, $ 
rs. 25,000, ubezpieczonej na majątku Rybno Rybe" 
ko w row. pułtuskim. Zgłaszać się należy w pra I 
ciągu sześciu miesięcy do wydziału bypotecznego gł 
sądu okręgowego w Łomży. g: 


+ W dniu 13-ym b, m. w.Sieciechowicach odbył 
się obrzęd zaślubin p. Kazimierza Gautiera z pa?" 
Zofią Bukowską, córką Feliksa i Gabryeli Z ad 
czyńskich, właścicieli dóbr Laski. Przyjaciele i kr x 
wni zjechali się licznie na ten akt, łączący dwie 20%" 
ne i poważane rodziny, l 


+ Przedstawienie amatorskie, 

Z Dąbrowy górniczej donoszą nam, że po odró” 
staurowaniu za staraniem p. Grabijańskiego budy” » 
ku, gdzie dawniej odbywały się przedstawie! po 
amatorskie, rozproszeni amatorowie urządzili 20 pał 
w d. 15-ym b. m. widowisko, złożone z trzech J*% 
dnoaktowych komedyjek. x 

Grano „Dwie teściowe”, dalej „Model na poha 
terkę”, a ostatnią była „Z miłości”. w 

Widowisko zarówno pod względem artystyczny © 
jak i finansowym powiodło się doskonale, at | 

Wiele osób dla brąku biletów, które do ostatni 
go rozkupiono, nie mogło znajdować się na préa. 
stawieniu. À) 

Dochód uczynił około 270 rs., z których 1001% 
obrócono na zwrot kosztów restauracji budy d 
reszta zaś- ma otrzymać przeznaczenie flaotropije Í 

W niedzielę, t. j. d. 22-g0, ma się zebrać całe 8 pid 
no amatorskie w celu zorganizowania się nano" 
i wybrania kierownika, Ach” 

Tak więc przerwane od lat dwóch przedstawied? 
amatorskie rozpoczęły się nanowo i jest nadziej 
że nadal już, po usunięciu najważniejszej NOTA 

WT 1 
af 


N 
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dy, jaką był brak odpowiedniego lokalu, 
będą bez przerwy. 
F Do Ameryki. ~" jatah 
Gazeta lubelska donosi, iż w ostatnich dwu do 
wychodźtwo włościan z powiatu janows f 
Ameryki przybrało znaczne rozmiary. 
m niedawna z okolić tamtych emigrowali e! 
żydzi. i 


++ Układ o służebności. j 
* Tydzień donosi o następującym układźłe 0% is 
bności, dokonanym przez p. Wilhelma | j 
który nabył za rs. 15,000 wieś Hutę Walenć? ej 
ską, w pow. częstochowskim, posiadającą 51 sd. 


sosnowego, średnio zwartego mórg 274. o 
W zamian za drid leśtie gdyż „pastwisk, * 

wych nie posiada, p. Landau oddaje włości: la 

có przestrzeń dóbr, łącznie ż gruntem pS”. 


sem. "OR 

| Budynki folwarczne oddaje  włościanom A 

nież. i 
W ten sposób aa każdą osadę włościańską "M 

mian za serwituty przypadnie po 30 mórg. [ 
P. L. czyni to wszystko w celu wyciędią 18504 i 


+ Podpalacz. 
Z pod Biały piszą do nas: | 
„Donosiłem wam o spaleniu gię wsi Wi” 
w pow. bielskim. ` ej 
Obeenie juź wiadomo, że wieś podpalił Join 
Zasiuk, który na śledztwie przyznał się, %0 JU 
razy Witulin podpalał. te. 
Żasiuk, jest to indywiduum z gruntu zópśU "7 ęge 
Niedawno przegrał proces, w skutek 02050 í 
kwestrowano mu stodołę i zbiory: 2 zokł wit 


— Mam ginąć, to niech giną wszyscy, 

czas dò kogoś pak! spełnił. A było. 
Dwoje dzieci, których po ożarza nie możn: Je 

odszukać, odrałóziono w polu. j 
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P 
F owal fk ki d mA DAJA nit 
Z powiatu łukowskiego dono ; 3 * 
osadzie Śtoczęk, gminie I jawią, odebrat sobie byo fo JF 
powieszenie, 2 przyczyny niewiadomej, żołołerz P 158 
skiego, Lejzor Grajcar, 
We.yai Boja guy Galiny, Walenty Dziowujski 
stał przez rozjuszonego buh cja. pi 
"Wa wsi Gołełazy, gm, Jarczew Katarzyna 


G 2, 
swego D , ) Í 
Sw ee Don, naty aea 
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; bchodze ę z rewolwere sł 
Daai. która po trzech dniach zakończyła życie  * 
da ————— m 
- Pożar wsio 
ZAŚ Obiomkówka, gm. Miastków, w pow. ganit 
apalit się stóg koniczyny i zabudowania wraz a dom 
| ga Gąsowskiego, 


1 tw si Oziemk R aaa "ne" zem ~ 
Mem monatan ówka spaliły się zabudowaniaj wraz z do- 
yczki Okraje, nh Gł: wp JaW s 
£ yny Pas m, Gułów wybu ożar r z niewiądom 
AY, Pastia płomieni stało się przószła 116 budynków. 


Dwa obrazy. 


408 od pewnego czasu w bezczynności tu- 

| rel POYtKi sztuki plastycznej zaczynają się 
al Rowo nadsyłanemi malowidłami. 

- kszych 9 Krywulta wystawione zostały dwa wię- 

1 Wartości zmiarów, a co ważniejsza, wybitniejszej 
| diem tny stycznej obrazy, z których jeden jest 
| k Wskie; ego lecz obiecującego ucznia szkoły 

|| „lwórga > Wincentego Wodzinowskięgo. 

e]. wspela a malowidła, warszawianin, od trzech lat 
"| "egz: kształci się w polskich Atenach, zkąd 
ladęgłał * konkurs Towarzystwa sztuk pięknych 
> kędziów „7 Odczynianie uroków”, płótno przez ogół 
Swie Twi arzone zaszczytną wzmianką. 


nutę: adesłane malowidło nosi tytuł „Na swoj- 


aja 
tyją 


s dzieję się przed karczmą galicyjską w dniu 
Po: ara też jarmarku. 
ky. kach a stanęło dwóch starców ze skrzypkami 
1 $ 
sg] oni doskonale, jaką melodją najłatwiej 
Staja „© do usposobień i nerwów otoczenia; 
te H ęC zawzięcie „na swojską nutę”, a z filu- 
` Pewiogg tśmiechów skrzypicieli można wyczytać 
Jakoż niezawodny skutek muzyki. 
Niędzy śWojska nuta podobała się słuchaczom, po- 
Wazy gó?) Mi widzimy druciarza głowaka, górala 
Preka k lego, krakowiaka z niewiastą, a nawet 
Pie A siedzącą uad straganem z obwarzankami 
ię ri) 
Wiera i Wszystkich jednak muzyka jednakowe 
Ych zę, rażenie. Oto na wschodach, prowadzą- 
ej. my, stoi dziewczę zamyślone, po za nią 
Nameg  Asłuchany. 
Yukay 7da arendarza koncert wyprowadził z za 
tyz a tych główniejszych, obraz zawiera wiele 
nę asp Zędnych. 
dalom J354 nutę” obdarzono w Krakowie złotym 
wią 


b „malowidło pędzla G. Burkłeina pr.cdsta- 
"Ua kiej ną wr. 1866-ym bitwę morską flot an- 
+ Aii, Włoskiej pod Lissą. 

| 7 ce, ` Oficer marynarki austrjackiej, brał udział 


i l . 
p W strony obrazn widzimy statki austrja- 
gpu fem tę „Ferdynand Max” z admirałem Te- 
nik włoską pokładzie; po stronie lewej stoi pan- 
m i „Palestro?. 
NA godzony pociskiem eksplodującym, wy- 
nai że stojącej w tyle „Drachy” stoi cały 
| ag ści op te zaś „Re d'Italia” idzie na dno. — 
iapa azu dopełnia walka ręczna pomiędzy 
laj jc „AN szjęcimi i raty e rzy, spa- 
Ocalig 9% linach z zagrożonych po w, Ugi- 
ali Żyj smażonych noktada w, hak 


sn NOTATNIK TERMIN OWY, 
NOZE po południu, odbędzie się wizytą jene- 


„+ towarzystwa dobroczynności w ochronię Ży- 
°) przy ulicy Muranowskiej pod % 20-ym. 


; i JU nie VI 


tem; dopiero faworyt Me chybki 


Rth” nął przed 
r dało. inkami, które pozbięrał wszę- 


kig pheobowje JĘ? m= szeptał jej w ncho — słynny 


dłą 
tej ZY : 
dy a WSZY raz z wizytą, rozbił serwie z por- 


, tańcząc mazura z córką 
ł ubca z takim rozpędem, 
à pod fortepian, a on do sypialni par 
ry, rzuciwszy niedopalonego 


» Wzniecił pożar w całym po- 
y p a ŁÓrh ilekroć w lecie ubierze gi e 
se eje jak z cebra, a ilekroć weźmie ze 


najcudniej 
Powod oh so go zaają bilia więcej wiorą 


— Jutro, o p 5-ej po południu, w gmachu Towarzystwa 
dobroczynności, odbędzie się posiodzenie członków wydziału 
opieki sięrot i ochron. 


NEKROLOGJA. 


+ W piątek, to jest dnia 20-go września, odbędzie się nabo: 
żeństwo żałobne, o godzinie 40-ej zrana, za duszę ś. p. Idalji 
z Zaborowskich Szymańskiej, zmarłej dnia 7-go czerwca 
r. b. w Koziołówce, gub. czernichowskiej, na które syn, córki 
i wnuki zapraszają krewnych i przyjaciół. -—8137— 

+ W dniu 13-ym b. m., u księży kapucynów w Krakowie, 
odbyło się żałobne nabożeństwo za zniarłego w Warszawie 
w d. 12 września r. 1868 Ś. p. Jana Gautier, b. prezesa W. E. 
T. D. i za jego żonę ś. p. Teklę z Roszkowskich, zmarłą dnia 
7-go lutego 1883 r., zaś nazujutrz odprawiła się msza święta 
w tutejszym kościele św. Marcina przy ulicy Piwnej (w War- 
szawie). —1139— 
pemesanan 


Telegramy „Kurjera. Warszawskiego.” 
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Petersburg 18-go września. (Tel. pr. K, W.)— 
Ze wszystkich wiadomości o pobycie Jego Ces. Wys. 
Cesarzewicza Następcy Tronu w Hanowerze i Sprin- 
ge wynika, żę obcowanie Jego z cesarzem Wilhel- 
mem było bardzo serdeczne, Cesarzewicz był jedy- 
nym z książąt, który dzielił z cesarzem mieszkanie 
w ciasnym zameczku myśliwskim. Gazety niemie- 
ckie unikają wiązania pobytu Jego Ces. Wys. z ro- 
zumowaniami natury politycznej, (4). półn.) 

Petersburg 18-g0 września, (Tel, pr. K. W.)— 
Ogłoszenie instrukcji dla oddziałów banku wło- 
ściańskiego w gubernjach Królestwa Polskiego na- 
stąpi w ciągu przyszłego tygodnia. Instrukcja oprą- 
cowana jest zgodnie z prawem cywilnem zr. 1825-go. 

Petersburg 18-g0 września. (Tel. Aj. półn.)— 
Now. wr. donosi, iż powziętą została myśl utworze- 
nia banku dla drobnych przemysłowców wiejskich. 
Projekt banku już jest opracowany. 

Petersburg 18-go września. (T. Aj. półn.)— 
Wedlug informacyj Now. wr, do rady państwa 
wniesiony został projekt otwarcia w gubernji cher- 
sońskiej wyższej szkoły rolniczej, 

Petersburg 18-g0 września, (Tel, Aj. półn.)— 
Grażd. donosi, że projekt zjednoczenia zarządu o- 
kręgów stepowych został już opracowany przez od- 
nośną komisję, która złożyła go obecnie do decyzji 
ministerjów, 

Petersburg 18-go września. (Tel. pr. K. W.)— 
W sferach, świadomych rzeczy, utrzymują, iż Towa- 
rzystwo wyścigów konnych w Pławnie ma być zwi- 
nięte. 

W/ilno 18-go września. (Tel. pr. K. W.) — 
W dziale mleczarstwa na wystawie wileńskiej bra- 
cia Łęscy otrzymali dyplom na medal złoty, ks. 
Ogiński wiełki medal srebrny, Brochocka i Kuczyń- 
ski medale srebrne małe, Domejko medal bronzowy. 

W/'iedeń 18-go września, (Tel. pr. K. W.) — 
Po ukończeniu manewrów pod Kisber cesarz przy- 


w 
belkę meteorologiczną, 
Tu pan Skrobaczewski odsapnąwszy, zawołał: 
sae Wszystko to jeszcze hic, w porównaniu z a- 
wanturami, jakie już przeszedł w życiu... 
I opowiedział o pani Metzger, o biurze kolejo- 
wem i o pannie Sylwji, ztym dodatkiem, że Mie- 
czek wziął à conto przyszłego ślubu trzydzieści ty- 
sięcy gotówką i nie oddał dotąd ani grosza, pomimo 
po panna wychodzi w tych dniach właśnie za kogo 
nnego. 
Pan Skrobaczewski pewnym był oburzenia i po- 
gardy ze strony pani Zuzanny. Omylił się, spojrzała 
owiem tem tęskniej na „interesującego” w. jej 
ocząch przez te przygody naszego bohatera i rzekła: 
— (o to wszystko pomoże, kiedy on bardzo przy- 
stojny! 
ie była winną Zuzanna, że przystojnym a mło- 
dym gotowa była przebaczyć wszelakie drobne 
i grubsze nawet przewinienia i występki. Jąż to 


RSZĄ WĘKU, -= Dzia 39 września 1989 m.. 


| 


| 
| 


w ogóle nie była wcale podobną do biblijnej Zu- | 


ząnny, żony Juachima. 

Poczciwy Mieczek nie a nie nie wiedział, że skoro 
wejdzie, oglądają go jak kopalne zwierzę, szepczą 
onim pocichu i wskazują prawie palcami, 1 üi 
bylaby dowiedział się nigdy, gdyby nie pan Skroba- 
częwski, który chcąc zabawić panią Zuzannę, wszczął 
umyślnie głośną rozmowę o ślubie panny Sylwji 
z baronem de Croisy, s 

Mieczek, jak piorunem rażony, spojrzał nagle na 


O a ZZ OO W Z W W WNE każ. wma M 


Sz" 
jął prośbę o udzieleniedymisji komendantowi kor: 
pusu preszburskiego, fzm. Katty, któremu w słowach 
najserdęczniejszych wyraził uznanie zą dotychcza- 
sową służbę, Następcą fzm. Katty'eg będzie arcy- 
książę Fryderyk, Po manewrach cesarz odjechał 
w towarzystwie attachés wojskowych włoskiego i 
niemieckiego do Gödöllö. (4j. pny | 

BP ieden 18-go września. (Te. pr. K. W.) — 
Jeszcze trwają usiłowania, aby przyprowadzić do 
skutku zebranie się konferencji ugoslowej w Wie- 
dniu, Skutek bardzo wątpliwy. 

PY iedeń 18 go września, (Tel, pr. Kun, W.)— 
Dziennik rozporządzeń wojskowych ogłasza nomi- 
nację komendanta korpusu wiedeńskiego, barona 
Koeniga na jeneralnego inspektora piechoty, który 
to urząd piastował arcyksiążę Rudolf, Następnie 
cesarz zarządza następujące zmiany: w składzie oso- 
bistym jenerałów komenderujący(ch. F, zm. ks. 
Wilhelm Wirtemberski przeniesiony został ze bwo- 
wą do Gracu, fam: Sehoenfeld do Wiednia, feldmar- 
szałek porucznik hr. Gruene mianowany został ko: 
mendantem korpusu w Pradze czeskiej, feldmarsża* 
łek- porucznik Reinlaender w Przemyślu, a feldmar: 
szałek-porucznik Kriegshammer w Krakowie. Arcy: 
książę Jan do czynnej służby nie powrócił. (4j. 
półn.) 

Wiedeń 18-go wrześnią. (Tel, pr. K. W.) -4 
Przybył tu namiestnik cesarski w Czechach, hr, 
Thun, i odbył zaraz konferencję z hr. Taafem. Krą- 
ży pogłoska, że w sobotę odbędzie się konferencja 
w sprawie rokowań ugodowych w Ozechach. (4j. 
północna). | 

Wiedeń 18 go września. (Tel. pr. Kur, W.)— 
W d. l-ym października powołanych będzie 15,000 
żołnierzy rezerwowych dla uzupełnienia ćwiczeń 
wojskowych. (4j. półn.) 

Wiedeń 18-go września. (Te. pr. K, W.) — 
Stwierdzono, że austrjacki proch, nie wydający dy- 
mu, przyśpiesza znacznie lot kuli. 

Wiedeń 18-go września. (Tel. pr. K. W.) — 
Reprezentanci ministerjum wojny udali się do Wie- 
dnia, celem porównania niemieckiego prochu bez 
dymu z takimże prochem, wypróbowanym w Au- 
steji. (Aj. półm.) 

Fraga czeska 18-go września. (T. pr. K. W.) 
Przy wczorajszych wyborąch uzupełniających w 3 
okręgach w Pradze czeskiej zwyciężyli Staroczesi, 
(Aj. półn.) 

Berlin 18-go września. (Tel. pr. K. W) — 
Cesarzowa Fryderykową dziś przed południem wraz 
z córkami odjechała do Kopenhagi. 

Hanower 18-go września. (Tel. Aj. półn.)— 
Jego Ces. Wys. Cesarzewicz Następca Tronu rus. 
skiego przybył tu nocy dzisiejszej z zamku Springe 
i udał się niebawem do Altony. 


rozmawiających, dostrzegł szydercze uśmiechy, zrozu 
miał ich intencję i wyszedł szybko, nieoglądając się 
poza siebie, lecz goryczy, zalewającej mu serce, po- 
wstrzymać nie mógł. 

Więc i obey ludzie, ci, których on nie zna, bawią 
się znowu jego kosztem, a kto wie, z jakiemi jeszcze 
dodatkami! 

Bo nie łudził się, znając już trochę ludzi, że do- 
datki być muszą, dodatki takie, wobec których 
rzecz sama schodzi na drugi pan: Przypomniał sọ; 
bie owego znajomego urzędnika, mówiącego mu 
w oczy najohydniejsze potwarze ò stosunku jego do 
pani Metzger i naigrawającego się zeń tąk otwarcie, 
że go aż rozbiciem butelki ną jego niedomyślnym 
łbie poskromić mugi 

Cóż dopiero muszą teraz o nim za oczy, ci wszy- 
soy ludzie mówić, których przedewszystkiem w każ- 
dym wypadku, bawi strona anegdotyczna! 

Zapewne rozpowiadają o nim, że chciał chwycić 
bogate wianol 

Naiwny, kto mówi o podobnej drobnostce! Co in. 
nego wziąć naprzód trzydzieści tysięcy i nie oddać 
ich, To już jest cze 

piu ie Wied U Byl 
mimo woli. Wiedział, że Sylwja ma wyjść za tanıt 
éo ale dlaczego AM się o tem dowiedzieć w Spor 


sób tak Ai 


(D. c, ma) Edward Lubowski. 


š 


tórą posłyszał, wzburzyią go. 


|nne | 
Poznań 18 -v wrzośnia, (Tel. pryw. Kurjera Warsz.)— 
Za pośrednictwem banku ziemskiego zostanie w dniu Z4-ym 
b m. w całości lnl» w parcelach sprzedany folwark Świniec 
w powiecie Kościańskim, oraz gospodarstwo osobne we Wła- 
wiu (Karolewo) obejmujące 120 morgów z budynkami, razem 
500 morgów dobrej ziemi, w tem 80 morgów pięknych łąk i 20 
fiorgów lasu z dobitemi budynkami, pięknym domem mieszkal- 
nym, żywym i martwym intentarzem, należące do Wiktora 
Stryjczyńskiego. "Warunki kupna są korzystne; pieniądze 
 gestawia się nabywcom na hipotece po 4!/+"/p. 
HBruksella. 18-go września. (Tel, pr. K. W.) — 
Rząd belgijski przygotował ustawę, nadającą prawa 
korporacyjne wszelkim związkom robotniczym. 
Faryż 18:go września. (Tel. Ajencji półn.)— 
Towarzystwo inżenierów francuskich przyjmowało 
'wczoraj 250-ia instenierów russkich i hiszpańskich, 
przyczem Eiffel. wręczył złoty medal głównemu in- 
żenierowi kolei południowo - zachodnich, Borodi- 
nowi. 
 Jłzym 18-go września. (Tel. pryw. K. W.)— 
Bada municypalna. uchwaliła wznieść w Rzymie 
|pomnik dla Cairolego, plac zaś, na którym w osta- 
*nich czasach mieszkał, ochrzcić jego nazwiskiem. 
Belgrad 18-go września. (Tel. pr. K. W.) — 
frąży pogłoska, że król Milan zamierza powrócić 
% tych dniach do Belgradu. 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Kijów 18-go września. (Tel. pryw. Kur. War.) — Simirenko 
Sprzedał braciom Tereszczenko 10,000 pudów mączki cukrowej 
'krystalicznej z dostawą na. stację Korsuń w listopadzie po rs. 
4.20; spekulanci spekulantom 10,200 pudów z dostawą na sta- 
«ję Żmierynka w grudniu; po rs. 4.22; 10;000 pudów z dostawą 
na stację Wołkowińce w październiku po rs. 4.20; 9000 pudów 
z dostawą na stację Wołocayska w listopadzie po rs. 4.15; fa- 
'bryka Jaropowco spekulantowi 25,000 pudów z do:tawą na 
'etację Popielnia w grudniu po rs. 4.25 za pud, 

* Poznań 18:go września. (Telegr. pryw. Kur. Warsz.)— 
Spółka akcyjna „Górnictwo naftowe i wosku ziemnego w Ry- 
manowie, dwwniej hrabiego Kwileckiego” z siedzibą w Po- 
zuaniu zapisaa zostało, jak tutejszy sąd okręgowy ogłasza, do 
rejestru handlowego, a nadto zapisano pod d. 1t=ym b. m.: 1) 
kapitał zakładowy spółki zostaje podwyższony o 440,000 ma- 
rek i to w 450 imiennych akcjach po 1,000 marek; 2) emisja 
‘akcji uskutecznia się po kwocie nominalnej; 3) subskrypcja 
ma być ukończoną do 81-go grudnia 1889-go r.; 4) przy sub- 
jskryycji spłaca się 250/0; resztę płaci się według uchwały za- 
„rządu i.rady nadzorczej. Suwbskrybującym wolno atoli także 
icałą kwote przy subskrypcji do kasy spółki wpłacić, 

. Bśrlinm 19:yb września, (Telegram prywatny Kurj, Warsz.)— 
"Ani tendencja, ani usposobienie giełdy nie uległo zmianie. 
I Nurtujące rynek obawy, co do ukształtowania się rynku pio- 
niężnego, paraliżują śmielszą inicjatywę 'i uniemożliwiają 
"przetrwanie ożywienia do końca zebrania, wskutok czego, gdy 
na jednych polach odbywa się zwyżka, na drugich zniżka, a na 
trecich panuje wszechwładnie cisza, Brak przodsiębiorcze- 
go dacha na rynku rubli tamuje poprawę kursu dostawowego, 
gdy tymczasem ruble w tranzakcjach natychmiastowych, zno- 
wu usNnie przez zbożowników poszukiwane, odniosły pokaźny 
‘zysk 75'fen.; na dostawę zaś bez zmiany. Z weksli krótkoter: 
minowa Warszawa utrzymała kurs wczorajszy, krótki Peters- 
‘burg stracił 80 fonigów, a długi natomiast zyskał 40 fenigów. 
„Krótki Wiedeń znowu spadł w cenie; płacono zaś 170.40. 
'Z papierów ziemskie straciły 10 kop. w złocie, wschodnie zaś 
‘pożyczki III ser. zyskały 10 kop. w złocie; zniżkę mają do za- 
znaczenia 4'/ę konsole z 1880-go r. 6*/„rentę z 1863-go r., pod- 
czas gdy 4!/2'/ listy russkie nie uległy zmianie. Kredytówki 
straciły '/ą0/,, Żyto w tranzakcjach natychmiastowych sta- 
niało o 25 fen., W dostawowych utrzymało poprzednią cenę. 
Tendeqcja mocna. 

. Berlin 18-go września (natowanie urzędowe gieldy). 

„Bil. ban. rus. w tr. nat, 212.25 |Akcjed. ż.war-wied. —,— 


jWeksle na Warszawą 211,— |Akcje kredytowe 162,50 
Wok. naPetorsb.króć, 210.40 |Weksle na Lon. kr,  —,-- 
"W ek.na Potersb, dł 208, — s „As 5% 21 
"Bil. ban. rusk, nad 211.— „żyta w tow. gotow. 157.25 

1569.50 


Wschodnia poż.L[ em. 68440 |Żyto va wiosną 
Listy zast. torji Lej 6270 | 

Kursa z duia 17-go września: 211.50, 211.>—, 210.70, 207.60, 
211.—, 64.80, 62.80, 168,—, 157.50, 169.50, 


La towa 180 kare r na Londyn 96.25 
owa 41-6j emisji p ożyczka i 
[Lej atai 234.50. Pólimperjały 1.669) + twkędą 


Licytacja w lombardzie, 


, W dniu wosorajszym. odbyła się w lombardzie 
miejskim trzecia z kolei licytacja, na której sprzeda- 
no 18 zastawów, oszagowanych na sumę rs. 1,389, 
jzastawionych za rs. 1,128, zesprzedaży zaś osiągnię- 
to TB. 1,377 kop. 70. PŁ. s 

Namera sprzedanyoh zastawów, i ilość otrzyma- 


(nej za każdy z nich sumy, są następujące: 


POT o aa Warecawskiacor= line Pó 
s danni dą r ŻA Olszewski, — 


Nr. 32839—rs. 22 kop. 10, 32876—rs. 424, 32952 
—rs. 160, 33041—rs. 13, 33539—rs. 22 kop. 30, 
33939—rs. 10 kop. 10, 34225—rs. 13 kop. 40, 
34420—rs. 61 kop. 10, 34430—rs. 43, 34611—rs. 
523, 35108—rs. 21 kop. 30, 46044—rs. 37 kop. 30 
i 36067—rs. 25 kop. 10. 

Nabywcami i wczoraj byli prawie sami tylko han- 
dlarze, płacono jednak nieco lepiej, niż na poprze: 
dnich licytacjach, 

Dziś odbędzie się czwarta z kolei licytacja, która 
się rozpocznie o godz. 10-ei rano i trwać będzie do 
godz. l-ej po południu. 

Przeznaczono do sprzedaży 36 przedmiotów, 08za- 
cowanych na 2,106 rs., zastawionych zaś za ogól- 
ną sumę rs. 1,733, 

Będą one sprzedawane według numerów w po- 
rządku następującym: 

Nr. 36479. Srebro: cukiernica z kluczykiem, 25 łyżek sto- 
łowych, tuzin wideley stołowych, 17 łyżeczek do kawy, sitko 
do herbaty, czerpaczek do śmietanki i łuzin noży stołowych 
od rs. 140.—36983- Złoto: 2 zegarki kryte, pierścień z brylan- 
tom i dewizka pi rs. 150.—37171 Para kolczyków złotych 
z brylantami od rs. 50.—37236 Złoto: zegarek kryty i do- 
wizka od rs. 28.—37282 Złoto: 2 zegarki kryte z k uczykami 
oraz srebro: łyżka stołowa, czarka i szczypce do cukru od rs. 
72.—37410 Złoto: zegarek kryty 2 dewizki i pierścień z tūr- 
kusem od rs. 70.—37418 Złote 3 pierścionki od rs, 7.—37525 
Srebrny zegarek kryty od rs. 10.—37641 Złote 3 pierścionki 
z brylantami, rozotumi, szafirem i szmaragcami od rs. 76.— 
87719 Złoto: zegarek kryty, dewizką i kluczyk do zegarki 
od rs. 40.—37756 Złoto: zegarek kryty, łańcuszek i kluczyk 
do zegarka od rs. 25.—37950 Pera kolczyków rautowych od 
rs. 30.—37981 Złoto: broszka, para, kulczyków i o jączka 
oraz zegazek srabrny od rs. 12.—38566 Złoty zegarek kryty 
od rs. 15.—39u02 Złoto: 2 obrączki i pierścionek z rautem 
oraz srebrny zegarek kryty cd rs, 30.—39142 Sreirne 4 łyź- 
ki stołowe od rs. 9.—39155 Pierścionek złoty z brylantami 
od rs. 80.—39988 Złoto: zogarek kryty, pierścionek z roze- 
tami, pieczątka, 2 szpilki, kolczyk i spinka, craz srebro: para 
lichtarzy, czarka i 3 łyżki od rs. 68.— 40019 Złoto: zegarek 
kryty, dewizką i kluczyk do zegarka od rs. 18.—40022 
Bransoleta złota z brylantami i rozetami od rs. 150.— 40069 
Para kolczyków złotych z djamentumi, oraz srebro: tuzin ły- 
żek stołowych, 17 łyżeczek do kawy, papierośnica, sitko do 
herbaty i czerpaczek do śmietanki od rs. 60.—40150 Srebro: 
8 lichtarze, 14 łyżek stoł«wych, tuzin widełców, łopatka do 
cukru miałkiego, 6 iyżeczek do kawy i 2 szufelki do soli ed 
rs. 100.—40151 Srebro: lichtarz, czajnik, cukiernica, dzbana- 
szek do śmietanki, 4 solniczki, 5 łyżek stołowych, szczypea do 
cukru i kawałek srecrą od rs. 52,—10519 Złoto: zegarek kry- 
ty i dewizka od rs. 35.—40700 Puhar z przykrywką, 7 łyżek 
stołowych i łopatka do cukru miałsiego od rs. 30.—41043 
Złoto: zegarek, para bandlonów z rautami i dewizka od rs. 35 
—41179 Srebro: cukiernica, 4 łyżki stołowe, 6 łyżeczek do 
kawy, szczypce do cukru i kawałek srebra od rs. 24.—41292 
Złoto: zegarek kryty uszkiem nakręczny, para bandlonrów 
z brylantami, dewizka i obrączka od rs. 56.—41317 Złoto: 
broszka, para ko!'czyków-z rozetumi, krzyżyk i 6 monet, oraz 
srebro: 11 łyżek stołowych, 6 wide!cy stołowych, 10 monet, 
krzyżyk koralowy, para kolczyków koralowych i sznurek ko- 
rali od rs, 48—41200 Para kolczyków z rozetimi i dy- 
kszteinaini od rs. 40.—41531 Złoto: broszka, pira kolczy- 
ków i 2 pierścionki (z nich jeden z rautem), oruz srebro: pa- 

ierośnica i 7 łyżek st łowych od 18. 80,—41674 Złote dwie 
broszki, oraz srebro: zegarek kryty i para kolczyków od rs. B. 
—41791 Złoto: broszka, para kolczyków, pierścionex i krzy- 
Żyk, oraz 2 spinki srebrne od re. 6.—41021 Para kolczyków 
rantowych od rs. 30.—42110 Broszka złota z szafirami od rs. 
100,—42367 Para kolczyków złotych z rozetamii opalsm od 
rs. 18. 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Targ Witkowskiego dnia 18-go września.— Targ zaopa- 
trzony był w zboże nieobficie. Pszenicy ofiarowano zaledwie 
700.korcy; płacono 6.15 do 6.85 za średnią, lepsze ziarno 6.75 
do 6.90. Żyta tylko 50 korcy po 0.56 za wyborowe płacono, 
Ję zmienia również nie wiele, po 5.26 kupiono. Owsa na detal 
100 korcy rozprzedano po 2.86 do 3 rs, 13.15. Siana i słomy 
nie było. 

Targ na Pradze dnia 18-go września. — W dniu wezo- 
rajszym targ na Pradze był równie spokojnie usposobiony, niż 
onegdaj, chociaż dowozy były znaczne i nicby nie było dzi- 
wncgo, gdyby się było nawet usposobienie nieco osłabiło, co 
jednak miejsca nie miało, Dowozy wynosiły ogółem 42 wa- 
gony. Żyta 8 wagonów ofiarowano. Sprzedawano wyborowe 
po 79, 80 do 81, średnie, 77 do 78, ordynaryjne 76 kop. za pud. 
Owsa nadeszło 84 wagony, usposokienie cokolwiek mocniej- 
sze. Wyborowy płacono 88 do 85, średni 78 do 81, ordynaryj, 
ny 75 do 77 kop. pestka bardzo mocno; dostawiono 1 wagon, 
płacone za wyborowy 98 do 105 kop., średni 85 do 95, ordy 
naryjny 80 do 83 kop. Gryka słabo 70 do 78 kop. Kasza jagla- 
na spokojnie; wyborowa 120, średnia 110'do 115 kop. płacono. 

Gdańsk 17-go września.—Pszenica krajowa boz zmiany. 
Towar tranzytowy w slabem zab Płacono za polską 
transito pstrą 124 f. 125 m., 127/8 f. 183 m., białą 125 f. 136 
m. dobrą wysoko-pstrą szklistą 183 funt. 148 mar. za tonnę. 
'Terminy transito: na wrzesień-październik 134 m. w żądaniu, 
183'/ą m. w płaceniu, na październik-listopad 1384 m. w żąda- 
niu, 1331/ą m. w płaceniu, ba listopad-grudzień 135 mar. w żą- 
daniu, 134!/; m. w płaceniu, na kwiocień-maj 139t/, m. płacono. 
Cena regulacyjna tranzytowej 184 mar. Żyto bez zmiany. Pła- 
cono za russkie tranzyto 122 i 128 f. obsadzone 93 m. za 120 f, 
itonnę. Terminy: na wrzesień-październik transitowe 97 mar. 
płacono, na październik listopad transitowe 97!/, mar. w żąda- 
niu, 97 m. w płaceniu, na listopad-grudzień transitowe 99 m. 
w żądaniu, 98!/; mar. w płaceniu, na kwiecień-maj transitowe 
103!/, m. płacono. Cena regulacyjna dolno-polskiego 99 mar., 
tranzytowego 97 mar. Jęczmień targowano russki transito 
107 f.stęchły 92 m., świeży 106/7 f. 100 m., na paszę 86 m. 
za tonnę, Owies russki transito 86 m. za tonnę płacono. Rze- 
pak krajowy 275 m., 280 m. za tonnę targowano. Lnica rus- 
ska transito dobra 198 m. za tonnę płacono. Spirytus w towa- 
rze gotowym, nie podlegającycłu 54 m. w płaceniu, na paździer- 
nik-maj 513/, m. w płaconiu, podlegający olu Mg sę 3 
towym 35 mar, w płaceniu, na październikemaj 32 m. w pia- 
ceniu. Kursw Gdańsku 213.10 mar, za 100 rs. 


ur, 473c (nowy 9). 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 19 września 1880 ` 


4 4 
JosBsoxeno Jieusypow.=— Bapana 6 ge) Cemraópa 13 EA 
ydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni ług)a Fi 


„Kalen a Waray i 


' na rok 1890 
zawierać będzie między 
imnemi alfabetyczny spis 
wszystkich ogłaszający j 
się w nim firm krajowy 


Nowość ta ułatwi niezmiernie publiczności posti | 
kiwanie żądanego handlu lub przedsiębiorstwæ® “ j- | 
jąc zarazem interesom większą od dotychozasoMi 
perspektywę skutku anonsów. an 

Ogloszenia do „Eśałendarza warsz®:; 
skiego** przyjmują upoważnieni pišmienni® hp na! 
ci, oraz kantor Aurjera Warszawskiego. Pra 

Biuro „iśalendarza* w redakcji Kurjer 


a 


Szybko, tanio i starannie 
ma obstałunek jęk 
z powierzonego materjału: sh 
Mundurki dla panienek, Warty 
Ubrania dziecinne, Szlafroki: *, 
ski, Hiafianiki, iżalki itp o 
Bielizna męzka, damska i dzie” 
cinna. 


Bazar wyrobów kobiecy 


Wierzbowa 6, hotel Angielskie >. 3 
Tytus Kowalski, , 


właściciel magazynu futer, d. J. Penkalt y 
Senatorska nr. £0, powrócił z Paryż% g jú 
kupione modele i materjały na wierzchy p p 
nadeszły. 11 
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Tattersall W arszawsk h. 
Ułatwia kupno i sprzedaż koń » i 
Przyjmuje konie na stajnię i do wyjeżdżeła gg 


Ordynackie ul. Okólnik nr. 9. A 


POGI Ą GI | Qdchodzą i i 


Warszawsko-Wiedeńska: gioh 
Poipissroy 8 Klaty; mó deci w tiii wio 
Osobowy 3 klasy , pra? 


Osobowo-miejsc. 8 kl. do Piotrkowa: 5/20 
j (Powyższe pociągi łączą się 

z koleją łódzką.) | 
Kurjerski 2 klasy 


o FUS "7979 S 


Warszawsko-Bydgoska: ys 
Kurjerski 2 klasy o . . . « » » 
Osobowy 8 klasy . ., . . . 7| brano j 


Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna . | 6/80 wie0% 
Warszawsko-Terespolska: 
Osobowy 8 klasy do Brześcia, , . 
Pocztowy 8 klasy . . . . p.. «| 3/45 po poł. 
Towarowo-osobowy 8 klasy . . . |1Q — wiecz 
W arszawsko-Peiersburska: 
Pocztow. 3k. do Wilna, 2k. doPeters.|10 18 rano 
Osobowy 8 klasy . . . . . . . .|11/28 wiecz 
Osobowo-miejscowy do Białegostoku | 5/18 wiec% 
Nadwiślańska do Kowla: 
Osobowy” . +". - » . 342 «' e | Blo- wiSóR 
moseki”;* Iwangróda . AL 6 o 1 
wyższe pociągi sl. 
z koleją dudiikz)? ? 
T aa mda T EI a TA e, a 


8/15 rano 
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